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Oplata PoCZtowa ułsu.zona ryczałtem. ~ Meiiacja p. hrabiego 

I Nr 186 1840! 

(Kr.) Jutro kończy stę czterotygod· 
niowy r,ozejm w Palestynie. Arabowie 
już wczoraj zerwali rozejm i ro11poczęli 
walkę w kilku miejscach. Nie ulega wąt 
pliwości, że znowu rozpocznie się prze· 
lew krwi żydowskiej i arabskiej. 

A co zrobił w międzyczasie rozjem· 
ca z ramienia ONZ hrabia Bernadotte? 
Znakomity rozjemca jeździł, konfero· 
wał, badał, aż wreszcie wykoncypował . 
projekt, który nie ma nic wspólnego % 
prawomocnymi uchwałami ONZ, który 
nie idzie po linii interesów ani żydów, 
ani Arabów, lecz dąży do „pocwiarto· 
wania" Srodkowego Wschodu w intere· 
sie brytyjskich i amerykańskich imperia 
listów. 

Bernadotte zaproponował „federa· 

Churchill radzi cję" dwóch autonomicznych rejonów: 
obecnego państwa Izrael oraz Transjor 

dnej strony do uczynienia z Transjorda· 

I • B 1 · danii, powiększonej o arabską czę&c 

ac SI ę Z e I I n a 
Palestyny. Propozycje te zmierzają z je 

. 

. nii większej potęgi niż państwo Izrael, 
z drugiej zaś - do oddania obu państw 
„sfederowanych" pod trwałe panowa· 
nie brytyjs.kich i amerykańskich trustów 

yło podstawą· „not protestacyjnych" Anglosasów do ZSRR? ~i~!~:.:~:i :a~i~~11~r: "J~a~:s~~iony 
W dniu s. lipca w główfl2j k~aterze I dziecki zarząd wojskowy ustąpił w. miec na jeszcze drobniejsze części sta- Osławiony królik Transjordanii Abdul· 

~· nistra. Be.vrna, panowało wyrazn~ za- Brytanii Turyngię, w zamian za to Angli- nowi podstawę „noty protestacyjnej", lah, marionetka w rękach anglosaskich, 
n1epoł0Jeme. Dyskutow~no .• ~apam1ę~ale cy zgodziliby się opuście stolicę Nie- którą Whitehall, łącznie z Departamen- zawładnąłby oczywiście całą „federa-

C0-

sprawę „noty prolestacyJneJ do Z\11ąz- miec. · tern Stanu i ouai d'Orsay przesłali do cją" i w ten sposób Anglicy do spółki 
ku Radzieckiego. . . . . To właśnie dążenie do podziału Nie- Moskwy. · z Amerykanami powróciliby do władzy 

W obradach brali udział nie tylko naJ 1111111111111111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111 w Palestynie. 
wyżsi urzędnicy Foreign Office'u, ale ró- Tak p!ęknie pomyślany projekt spalił 
wnież przedstawiciele USA i Francji, jednak na panewce: odrzucili go inni 
przybyli specjaln ie do Whitehallu, cf' władcy arabscy, którzy obawiają się 
Iem opracowania planu odwrotu mo- wzrostu potęgi Abdullaha. Odrzucili go 
c arstw zachodnich z Berlina. również Żydzi, którzy w nietaktowny 

Zgodnie z przypuszczeniami, w dniu sposób PJZYPOmnieli panu hrabiemu, że 
wc:ora jszym omawiana była nowa pro· jego propozycje pomijają zupełnie u· 
pozycja w sprawie Berlina, wysunięta chwałę General.nego Zgromadzenia O. 
przez Winstona Churchjlla, w obliczu fa- N. Z. z dnia 29 listopada 1947 r. o utwo· 
ktu, że zaopatrywanie w żywność stoli- rzeniu niepodległego' państwa żydow· 
cy Niemiec droqą lotniczą, nie może skiego, i że to jest jedyny dokume11t1 

być dalej przedłużane. mający nadal moc obowiązującą. Ale o 
Cała ta historia kosztuje bowiem tym fakcie znakomity rozjemca z ramie· 

dz iennie brytyjskich płatników podatko- nia tejże ONZ jakoś dziwnie zapomniał. 
wv;:n 20 tys . funtów szterlingów-. Niewątpliwie przysłoniła mu horyzont 

Poplecznicy Churchilla domagaj~ s~ę gęsta mgła londyńs'<a. 
obecnie wycofania się z Berlina i opty- Tak więc sytuacja wraca do punktu 
mistyczn ie nastrojone brytyjskie koła wyjścia. Arabowie wykorzystali okres 
dyplomatyczne uważają, że gdyby ra- rozejmu aby zaoptrz/ć się od Anglików 

, \V żywność, materiały pędne, broń i prą 

Układ, ćSR . z Rumun•~ całą sną do nowej walki. żydzi również 
•-t wykorzystali rozejm do poczynienia 

Czecho słowac k i min·1ster informacji niezbędnych przygotowań na wYpadek 
Vvacław Kqpecky, przema~1iając na po- nowej agresji arabskiej. Powszechną u· 
siedzeniu iowarzystwa łącznoici kultu- wagę korespondentów zwraca znakomi· 
ro lnej i gospodarczej z Rumunią, zapo- ty nastrój w szeregach wojsk 'Żydow· 
wiedział podpisanie w najbliższym cza- skich. 
sie w Bukareszcie układu o sojuszu i Rozpocznie się znowu krwawa walka. 
współp.racy m iędzy ·Czechosłowacją i John Bull: Jestem pewny, że ten „nasz anioł" Bernadotte dopnie wreszcie Ujrz~my znowu piękne oficjalne wystą• 
Rumunią. celu.„ i natfa będzie nasza! . pienia na forum ONZ i nowe, podstęp· 

Od-we10-wa~-pr1;pag-an11a---1emcow1--~~a:el/ii!~;;~;;:~:~~~~~::: 
• b ' k · · t f • h d • • na o:im11Hskim konku·sie sztuki 

U S l Y C Z Q Q Z Q n Q W S f e 1 e Z Q C Q n l e J Komitet Olimpijski do s;>raw sztuki w 

Nota Polskiej Misji Wojskowej do władz amerykańskich Londynie ogłosił wyniki konkursu olim· 
pijskiego architektury, malarstwa i grafi· 

Ge n. Prawin, szef polskiej misji woj­
skowej w Beriiflie skierował do zarządu 
w.01;kow ego Stanów Zjednoczonych w 
Nie rnc:.z ech p'smo, stwierdza jące, że 
w brew p rzepi om t1m~rykauski go z • 
t'lftdu ~ojsl{ow~go, zahrania jąrym two­
n en1a po\ ityrznych partii p rzE?siedleń-

ów - paiti«;l taki!! sa tolerowan~ i roz 
wij~ią stałą dzia alnoŚć antypolską. 

~ .... o\a stwierdza m. in. następujące fak­
ty: 

W czas ie c s\atn ich wyborów w Bawa­
rii niemi~ccy Przesiedleńcy wysunęli 
własn lts~y wyboteze, które osiągnęły 
pow?dzen.e, zyskuiąc zn aczną l i czbę 
głosow 

l kQńcem kwietnia 1948 r. zorgan"zo­
wana została przez CDU CSU w Brunświ · 
ku, czy sto rew izjonistyc1na manifesta· 
cja, w której udz iał wz i ę\'i przesiedle!'J.­
cy. zarówno ame ryka ńskiej iak i ang iel­
sklj?1 strefy okupacyjne j. 

.Wyra źnie rewizjon istyczny :::ha r:ikter 
teJ ~an i f estacji wykazują dobitn'e 'NY­
p~w.1 edzi r? rzyw~dców CDU CSU, którzy 
O~\Ą/l ad~za1ą m. m., że „MY, uchodźcy, 
~1gdy nie pogodzimy się z myślą, źe p:i­
wró t do naszej o j czyzny ma być dla 11a~ 
.s za w sze zam kn i ęty'• , i że 11 być mo·7.e, 
ze czas p~wrotu nie jest tak od l egły" . 

Aczko lwi ek m's ja nie otrzymała je :;z­
cze odpowiedzi na swą notę z 1947 r. 
- W\ęidomo, że na identyczną not~ 

wystosowaną przez czechosłowacką mi· : mieckich zos tała defin itywnie uk:·óc::'>!l3, 
sję wojskową odpowiedziano w :h· u 81 Polska Misja Woj skowa ma za .; zczyt 
styczn ia 1948 r., że w dyrektori3ci~ pn- 1 ;:-•:-, si ć: 
li tyq nym „ wszystkie delegacje 'JL'13j ą . ~) Aby partie polityczne i orgr; 1iz1:ie 
że rewiz j o n i~tycrna i odwetowa :iro· o· I or,e.s1edleńcow ~ostały zakaza;ie i gło· 
ganda oraz o rganizacje, które uczestni- ~ sovnmi~ M l(t111tłydatów ta!cith organiza· 
c zą , względn i e mo~a uczestni czv„ N li'! - ~ji 01nl'lnc z.., niewai ns. 
kiej d ziałalności, nie powinny być wJ 2J Aby szeroko o.publ ikow:i11 J, ;~ rs· 
Niemczech dozwolone". wi1 j .:·nistyc:z:ne deklaracje i pro !,;ą1r111ci (;l 

Pragnąc, aby polityka nienawik;, 'JO 'a' tego t 1"1d:z:aj1; są surowo zabr:)J1ione, a 
wiana przez niektórych pol itykÓ''V :r :&-. winni będą ścigani sądownie. 

Pojętny uczeń 

De Gasperi naśla uje Attlee' a 
i w~rowadza we Włoszech ustawy anlyrobotn!cze 

Dzienniki włoskie podały w ostatnich 
dniach szereg wiadomości, dotyczących 
projektowanych przez rząd de Gaspe­
ri'ego ustaw, mających służyć jako śro 
dek 'nacisku w stosunku do robotni-
ków. · 

Dziennik „Popolo" informuje, że Ra­
da Ministrów w dniu 3 lipca potwier­
dziła swój zamiar wydania ustawy, 
ograniczającej prawo robotników do 
strajków. 

Rada Ministrów potwierdziła rów­
nież, iż :rząd użyje wszelkich środków 
qelem ~~~lęnjg ?P.~~u i :w_ąw,a 

do pracy", co oznacza ochronę łami­
strajków. 
Według komunikatu „Popolo" minis 

ler spraw .vewnętrznych Scelba opr a­
cował plan t ych środków. Przede wszy 
stkim w wypadku strajku pracowni­
ków przedsiębiorstw użyteczności pu­
blicznej ma hyc przeprowacb:ona na­
tychmiastowa militaryzacja tych przed, 
siębiorstw. 

Poza tym rząd projektuje utworze­
nie oddziałów z łamistrajków do walki 
ze ~wiązkami za~o_d9.wymj i ruchem 
st_raj~o_wym. 

ki, rzeźby, literatury oraz muzyki. 
Wielki sukces w tym konkursie od· 

n iósł Polak Zbigniew Turski, któremu 
przyznano p ierwszą nagrodę w dziedzi· 
nie muzyki za utwór pt. „Symfonia Olłm· 
pijska". 

Rząd Albanii 
wyda '.e zarządzen 'a ochrony granic 
Agencja TA SS donosi, że dziennil< 

" Baszkimi" ogło s i ł n a stępujący komuni­
kat : 

"A l bańska agencja telegraficzna do· 
wiaduje się ze źródeł miaroda jnych, ze 
rząd ludowe j repub liki a l bańs kiej przed 
sięwziął środk i ochronne na granicy z 
Jugosławią i Grecją, aby zapobiec prze 
dostaniu s i ę do Albanii w celach prawo 
ka ~~·jnyc h wrog ich elementów, których 
dnalalność skierowana jest przeciwko 
interesom pańs twa i interesom narodu 
:ilbańskiego' '. 

ur i pod 1 ała 
umowę dwus~onna z u:A 

Z Ankary donoszą, że tureckie Zgro­
T5 ::J:anie Narodowe rat:·Hkowało dwu· 
Wonną umowę z USA w sprawię P-OmlJ<I 
CY, w ramach QlarnJ MarsbalJ6~ 

• 



• 
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Rozmaw~amy z junakami . • 0 Jłl~ łlJ 

Chłopcy Są Zadowolenl wc~:!~,~Am;wTć~~~sa~~~~~~iec~In~:1ihl~? 
1
1\'lając 18 lat, niepotrzebnie Pani uwra.ca JIO­

bie JUŻ od roku głowę myślą o :zmną·ipójśdu.. 

W li b I iao • k I d li Ml . ' Tym bardz'.ej żeznajomyPanj również nie jest 

11 11 s~y~ CO y ~ . J~el wyzer •a na S •~ WQ :-· o-, ~~~=~n~~e~~:cła~~w:;&~o~U:-0~~~Y.~~ór::e.;~ 
dz1ez łodzka p1ękn1e wypełniła SWOJ obow1qzek I ża~ że ~a.jwyżSlly czas dla Pani „us'.1111odzi.el-

Z daleka dobiega nas równomierny Sprawia wrażenie, jak gdyby na kogoś 

stuk uderzając;ych o beton podkutych czekał. Jest to 17-letni Tadeusz Ka­

butów. Stoimy na peronie, by powitać miński ze wsi Rzepki w gminie Czar­

wracających ze Szczecina junaków nocin. 

• nic się 1 zalozy-ć własny dom. P-0w1nna Pani 

mj w udziale za wyścig pracy. A to zło ~r~ec:wstawić się ~ym pr~jektom 1 raczej dą-

t d · t k lt h " zyc do tego, aby s1ę uczyc w clal5zym ciągu 

e O znaczenie - O Z " U wyc U • i pogłębiać swe wiadomoścl. D:z.isiejsza kobie-

~ Co ta jest ten „kul twych"? ~a. n!e pow:~na by~ zależną od męża i celem 
JeJ Jest real~zowan1e postulatu pełnego lfÓW­

nouprawnienJa i samodzielności. Tr:z.eba się 

usamodzieln ' ć prnez własną pracę. Usamod:z.iel­
nienie się przez małżeństwo jest tylko prze)­
ściem z jednej zależności do drugiej. 

łódzkich XVI batalionu S. P., którzy - To jest taki skrót, zamiast „poga-

tak dzielnie sph;ywali się w puacy nad Maszeruje zawsze na końcu, bo jest danki kulturalno-wychowawcze". Bar-

odbudową portu w Szczecinie. najmniejszy w całej kompanii. Ale w dzo mi się to podobało, bo przez te po-

Dziarska mina, opalone twarze, za- pracy bynajmniej nie był na końcu. gdański dużo zyskałem i uzupełniłem 

wadiacko „na bakier" nałożona czapka Przeciwnie - trzy razy · wjrróżniono swoje wiadomości. W ogóle wszystko 

i błyszczące na piersiach odznaczenia go w raporcię. . było pierwszorzędne. Nie chciało mi 

- to przede wszystkim rzuca nam· się Opowiada nam 0 powodach swego się wracać do d9mu. Złożyłem podanie 

w oczy. niepokoju. na dowódcę plutonu i pojadę tam jesz 

Głucho dudni ich sprężysty 1krok, cze raz. Potem pójdę do szkoły ofieer-

kiedy w marszu rozległa się komenda: - Boję się, że moja .mama wyjdzie skiej. W Szczecinie byłem dowódcą 

baaczność! Wreszcie: „Kompaniaaa„. po mnie na dworzec. Bo ja wyjecha- . drużyny i dobrze się z z mych obowiąz 

ttój! - i chłopcy jak wryci zatrzymali Iem z domu cichaezem. Co się napro- <ków wywiązywałem, toteż nasz po· 

się w miejscu. Jeszcze tylko: .,Dwu- silem i nabłagałem, żeby mi mama po- rucznik chce mnie posłac do szkoły 

szereg w lewooo front! Spocznij!.- zwoliła jechać - nic nie pomogło. Ale oficerskiej, 

Wnet po tej komendzie dwieście mło myślę sobie: u nas w domu jest czwo- ' • 

dych głosów zlało się w jeden wielki ro dzieci, to przed iniwam.i dadzą sobie -* • 
krzyk. Ze wszystkich stron słychać radę beze mnie. A kiedy tam pojadę, Uwagę naszą ~acają dwaj junacy, 

nawoływania. Jakiś junak w pobliżu to si~ czegoś nau.czę. I pojechałem. Te którzy swą nadzwyczajną ·żywością wy 

nas woła do swego kolegi: raz s~ę trochę boJę P.owrotu .do ~omu. różniają się spośród całej gromady. 

- Franekr Poczekaj! Prosto z dwor- 1 Ale. 1ak potem P?ka~ę. mamie, ze P~: Stelmaszewski Zenon ze Wschodniej 

ca pójdziemy do mojego brata! Opo- l trafię zreI_>erowac. swxatł<_J, naprawie 44 i Bad~k Edward z Sosnowej 18 

wiemy mu, jak tam było fajnie! Niech l mot~r w ~xecz~ar~i - to się ~a udoh_ru zgromadzili wokół siebie grupkę „cy-

się zaraz zapisze! I chac. DaJ Boze zeby mama me zrobiła wilów" i wiodą prym wśród nich. 

* • mi afro n u tutaj na dworcu, przy ko-
* lega h M · t d yc· n rwowa Podsłuchajmy ich rozmow<>. 

N k , t . J'aki'ś ..... ;kros c „. arna Jes os e „. -. 
a szarym oncu s 01 

uu • - Wszystko było fajne, że mucha 

1 niespokojnie rozgląda się wokoło. • * nie siada. Wyżerka na sto dwa - ani 

„Ludzie i myszvu 
a w k:nach - szczury I 

Jeden z naszych czytelników wybrał 
się do kina 11Bajka" przy vl. Francisz­
kańskiej. Film pt. 1,Mężczyźni w jej ży­

ciu" spodobał mu 'Się, natomiast oburze 
nie wywołały nieporządki panujące W 
tym przybytku X Muzy. 

Oto co pisze czytelnik: 
,,Byłbym do końca pGd wrażeniem 

filmu, gdyby nie szczury, k1óre urządza. 
Ją pod krzesłami biegi maratońskie, ska 
cxąc widz.om po nogach .. Ctyżby ostat· 
nla akcja odszczurzania miasta ominęła 
kino „~ajka"? Jeiell tak, to ctiyba już 

najwyższa pora, aby się zabrać do s.zko· 
dłiwych gryzQni". 

Tyle nasz czytelnik. Trudno odmówić 

mu racji. Był wpra_'«-9.zie ostatnio film ~t. 
„Ludzie i myszy'', ale to nie dowód, ze 
rnyszy, czy szczury muszą biegać po wi 
downi. Wystarczy - jeśli w przenośni 

są na ekranie... (t) . 

- Za co zdobyliście tyle odznacze6? razu nie było obi;idu bez mięsa. Nasze 

- zwracamy się do młodego, wysokie- łodzianie to morowe chłopaki, każdy 

go chłopca, na piersiach którego złocą z nich od razu się wkręcił na jakąś fun 

się i Srebrzą różne medale. Władysław cje. Ale za to wszędzie było czyściutko 

Pięta z Lodzi, ul. Złotno 7, z uzasadnia jak ta lala. Jak tylko który ·spatała­

ną dumą pokazuje nam wszystkie po I szyf na zbiórce, albo nie wyczyścił bu­

kolei odznaczenia i wyjaśnia, za co je 1' tów na glanc ,to
1
.go zaraz wieczorem w 

uzyskał. koce - i łubudu! Na drugi dzień sto~ 

- Ten złoty medal - to nagroda za jał w szeregu wyprostowany jak drut. 

dobre wyniki w wieloboju junackim. I Chłopaki się wyrobili i już nie ma żad 

Za strzelanie otrzymałem srebrne od- nego ciula. · Szkoda tylko, że się tak 

znaczenie. _ Brązowa odznaka przypadła krótko tam było.„ (kł.) 

S. t P. 

LANGIER LEONARD 
MISTRZ RZEZNICKI 

wyprowadzenie zwłok odbędzie się w dn1u 8. VII 1948 r. o godz. 16-eJ 

z domu załoby przy ul,. Nowotki 116 na cmentarz katolicki na Zarzew.f„_ 

O czym zawiadamia p,ogrą.żona w głębokim smutku 
·. ZONA. 

* * 
GOSPODYNI Z NARUTOWICZA: Dżem wi­

śniowy robimy w następujący stiosób: dojrza?• 
wiśnie należy oczyścić z ogonków i lis.tk.6w, 
opłukać wodą i wydrążyć pestkL Tn:y c~ar­
te owoców przeznaczonych na (lżem włożyć do · 

rondla, udusić bez wody do zupełnego rozgoto 
wan · a się, pr:z.etrlZeĆ p.rzez· sito, dod"ać c11kru dt> 
smaku i smażyć tak długo, aż masa będzie gę. 
sta jak powidła, mieszając drewnianą lyik~ 

aby się nie przypaliła. Oddzielnie na m~ej 
ilości bardzo gęstego syropu usmażyć :re tt~ 

wydrążonych wi6ien. Następnie wybrać }• 
durszlakową łyżką i połąc1Zyć z uprzednio pny 
gotowaną masą wiśniową. lekko mieS1Laj1110::. 
Po wy6tudzeniu, nalożyć do l!lłoików i :z1tbezpie 

czyć jak k-0nfitu.fę. Sok pozostały ze smażeni& 
całych wi~;ien, można zużyć zaraz do omle­
tów lub naleśników. 

* • 
HALINKA W. Liceum te<:bntki dentystycz­

nej znajduje 5'.ę w Lodzi przy 111. Nowo.tki 4IS 
Kurs .trwa tr~y lata. Aby być pr-zyjętym do li­
ceum, wystarczy mieć świadectwo ukończenia 

gimnazjum i nie więcej jak 21 lat. 

• • • 
HENRYK ZAWISTOWSKI Z ł.ODZI: Pln& 

Pan, że pragnie s:ę •koniecznie wyleczyć i- na 
logu alkoholizmu, który uniemożliwia Panu 
wszelkie poczynania fyclowe, pracę itd. Jak 
~otąd wszystkie dobre chęci Pana nie dały po 
ządanego rezultatu i w dalSi:ym ciągu, gdy ty! 
ko ma Pan okazję, a cz.a'sami i nawet bez niej, 
upija się. Pan do niepxzytomności. Drogi Panie­
Henryku/ Same dr-:cf w- tym -wypłldklł nie ..,,.;. 

le się przydadzą. Nalęży przede wt;zysudm 
zwrócić 6'.ę do lekarza specjalisty (neurQlnqe.) 
k.tóry przy odpowiedniej kura.c)l. i tci6fym 
wspóld1Ziałaniu Pana w tym leczeniu, moi:e 
osią!:Jnąć pozytywne rezultaty. Jeśli więc na.­
prawdę chcę się Pan wyleczyć proszę nl~wło· 
cznie udać się do doktora. N:e J>owinien rf~ 

Pan też zrażać początkowym! trudnośda.ml, 

które niewątpliwie będą. Leczenie bowiem jest 
dość żmudne i trwa dłuższy okres. czasu. Nie 
mniej pro6zę m1eć zaufanie we wła11u1 si 
i do Iek.arza, który będzie Panu dopomagał w 

I pozbyciu się_ tego straszliwego nalagu. Ży<$'{­
I my Panu powodzenia l wytrwania. 

* * • 
ABSOLWENT GIMNAZJUM: Liceum e-

we znajduje się pny ul. Sędziowski ej. 8. O Wf. 

runkach przyjęcia dowie . slę Pan. najlepiej 
zwracając się do wspomnianej szkoły bezpo­

średnio. 

(d lk E 
„ 

o zien.na nowe a „ ,xpressu I 
ni jesteście jednakowi! nie wierzę Stelli. •Ale, że szumiało mu w głowi~ 

wam! podniósł się o oświadczylf że nie jest 

Kaprys -Slelli 
Henryk Brunicz, młody . ofi~er ma-1 Gdy tanczyli tango, nagle zagryzła 

rynarki, zakochał się bez pamięci w zło wargi i szepnęła: 

cistowłosej, przewrotnej Stelli Mal- ...:..... Znowu ona!... 

skiej. - Kto? - spytał Brunicz, ogląd;ijąc 

Od dwóch tygodni uganiał się za nią się dyskretnie. 

po dancingach w modnej miejscowości - Danuta Karska ,ta aktorka filmo-

nadmorskiej i wystawał godzinami w wa! - odparła cicho. 

hallu hotelu, w którym mieszkała. Korska była najgroźniejszą rywalką 

Wreszcie udało mu się z nią zawrzeć Stelli. Młoda dziewczyna nie mogła 

znajomość. się pogodzić z myślą, że aktorka cieszy 

Stella była stale otaczana rojem wiel się wię~szym powodze:ii~m od niej. 

bicieli. Henryk Brunicz podobał jej 
0
- Nie. mogę. zrozum1ec dlacz~go oi:ą· 

się wprawdzie, ale nie miała zamiaru I? doba się r:ięzczyznom. Uwazam, ze 

zrywać z dotychczasowymi adoratora- Jest wyzywająca 1 wulgarna! - mruk-

~ n• 
Mł d . , ł . . „ . - Pani ma zupełną słuszność! - od-

o Y marynar~ me mog . zmesc ';'1- powiedział Brunicz, zdając sobie spra­

doku tyc~ młokosow, prawiących c1ą~ wę, że w ten sposób najłatwiej zdobę­
gle słodk1e _komplementy, dlatego tez dzie uznanie Stelli. 

pew11,ego w1e:zor:i, ~dy spotkał Stellę Wrócili dó stolika. 

w hallu, powiedział JeJ: Korska siedziała w pobliżu z cztere-

- P13.nno Stellu, proszę mi szczerze ma przystojnymi mężczyznami. Smiała 

powiedzieć, czy woli pani moje towa- się głośno kokietujac swych towarzy-

rzystwo, czy tych bawidaml~ów? szy. ' · 

- Bawidamków? - uśmiechnęła się Stella poprosiła swego towarzysza, 

- To bardzo mili chłopcy! ażeby zamówił koniak. Nie wiadomo 

- Być może, ale ja ich nie znoszę! dlaczego, raz po raz nalewała mu kieli-

:..... -powiedział ostro. szek ,tak, że po pewnym czasie zaszu-

Stella przez chwilę spoglądała nan w miało mu w głowie . 

mils_zeniu. Kiedy oparła się o jego ramię uczul, 

-:-- Dzisiejszy wieczór spędzimy we że fala krwi uderza mu do głowy. 

<;lwójkę - powiedział cicho. - Kocham panią, panno Stellu! -

Po kilku minutach siedzieli już na zaczął stłumionym głosem; ale panna 

sali dancingowej. . roześmiała się głośno. 

Stella bvła w doskonałym humorze- --, Przestań pan! wszyscy m_<iżczyź-

,.._... '.Alei przysięgam.„ gorszy od tamtych! __ . 

Stella zmrużyła swe zielone, trochę W tej chwili orkiestra przestała grać 
skośne oczy. i Danuta Karska wróciła do swego sto-. 

lika. Zaraz potem zatrzymał się obok 
--Nie wierzę w żadne gołosłowne nieJ Brunicz, jednakże w ostatniej 

twierdzenia!... Czy pan na przykład nie chwili zabrakło mu odwagi. 

rozumie, że nienawidzę tej aktorzycy. _. _ Proszę pani.„ __, rozpoczął i urwał 

- Mówi pani trochą chaotycznie! O zdanie. 

kogo pani właściwie chodzi? Danuta rozesmiała się. 

- O tę Koi'ską! Musi pan do nie·j po- - Nareszcie! - zawołała wesoło. 

dejść i powiedzieć, że jest ordynarna i - Nie rozumiem - ·wybełkotał zmie 

obrzydliwa! I szany. 
- Panno Stello, pani tego nie może - Nareszcie mnie pan poznał! Wl-

żądać ode mnie. Pani jest trochę pod- tam pana ,panie'Henryku - powiedzia 

chmielona. · ła. - Jak się pan miewa? 

- Tak, jestem pooclirnielona! Ale Brunicz poznał ją wreszcie. 

żądam, by pan to uczynił! Chyba, że pa Była to Alicja Margotówna, jego 

nu ' na mnie nie żależyl pierwsza miłość. Brunicz był wówczas 

._ Panno Stello, proszę się troclię za studentem, a ona uczennicą szóstej kla 

stanowić! Ta pani, której zresztą nie sy gimnazjum. Później już nigdy · się 

znam osobiście,. siedzi w towarzystwie spotykali. · Brunicz nie wiedział też, źe 

czterech mężczyzn. Nie ulega wątpli- jego dawna sympatia jest aktorką fil­

wości, że oni wystąpią w jej obronie! mową i nazywa się obecnie Danuta 

-Pan się ich boi? - uśmiechnęła się Korska. 
drwiąco. - To doprawdy niezwykła niespo-

- Nie! Wszyscy, którzy mnie znają dzianka! - zawołała - Straszn ie się 

bliżej, wiedzą, że nie brak mi odwagi! cieszę, żeśmy się spotkali! 

Ale tu chodzi o co , innego! Nie wolno Kiedy po kilku minutach miłej poga-

mi przecież obrażać kobiety! wędki porucznik przypomni.al sobie 

Stella milczała przez parę cnwil. Stellę, odwrócił się - i stwierdził, że 

- Pójdę już - odezwała się nagle. stolik ich jest pusty!. . .- . _ . 

- Dlaczego? ... Parę miesięcy później poruczknik 

- Dlatego, że pan nie cnę spełnić Henryk Brunicz, kupując dla 'rtystki 

mej prośby! Zapewniam pana, że żaden Karskiej zaręczynowy pierścio ek ze 

z tych, jak ich pan nazywa, bawidam- szmaragdem, pomyślał, że kam .eń ten 

ków, nie odmówiłby mi... jest tak zielony jak oczy Stelli, przez 

Gdyby porucznik Brunicz •Dył trzeź- której kaprys znalazł w.xeszcie swoje 

wy, przec!_~t~w!~Y. si~ ~ap_ry_sowi I gczęście . .,. 

• 
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PRZ~GODY WICKA i WACKA 
/~ 

MAGIK: - A teraz kto nie wierzy,( WACEK: - Jak pragnę czkawki! ... 
niech przymierzy, jak powiedział kitaj MAGIK: - Oto zmaterializowana 
ski maharadża Konficjusz! Proszę na dłoń ducha w magicznym transię doko­
scenę doświadczać cudu dwudziestego ny wa rękoczynu! 
wieku! · PUBLICZNOSć - Bis! Bis!... · 

~, 

MAGIK: - a· teraz utraci pan rzecz, 
którą pan ma, a mieć nie będzie! Udry, 
kudry i siup!. .. 

PUBLICZNOSC: - To ciekaweL 
WACEK: - Cebulę ci kradnie!„. 

Witajcie, rodacy·! Ró rawol 
Dz iś przv :eżdża m\odzież Pilska z Beri :na 

Dziś, o godz. 12.15 na dw.orz~ Kali­
ski przybywa wycieczka młodzieży p~ł­
skie i z Berlina i olcolic, celem spędze-
1n\a na terenie naszego województwa 

• 
I - s 

WICEK: - Serwus, panie ducllu! 
Poznałem cię po profesji i zaraz zrobię 
magiczny masaż! 
ZŁODZIEJ: - Bier pan swoją cel:iu­

lę i odwal się ode mnie! 

I , 

• 
kilku tygodni. 

Młodzież polska, lctóra przybywa 
dziś do Łodzi, nigdy nie widziała ziemi 
ojczystej, wzrastała bowiem zdala od 
swej oiczyzny, w ucisku hitlerowskim. 

~ódź serdecznie żegnała poborowych 
Gwarnie i rojno było wczoraj w Do· - Pamiętaj, pisz„. - dochodzi szept się przyśniła. A ja wolę piechotę. To bY· 

la i będzie królowa broni. mu żołnierza przy ul. Daszyńskiego, - młodej dziewczyny. 
gdzie zebrała się brać rekrucka przed - Natychmlas1 po 
wymarszem dó szeregów Wojska Pol· miejsce ••• - napiszę. 

przyjeździe na - Ja jestem kumpel Wicka l Wacka 
- przedstawia się rosły młodzian, kla· 
niając się nisko. - W jeilnym domu mie 
szkamy, przy ulicy Antoniewskiej ~6. 
Wacek idzie do wojska. Cała klipa za 
nim przyszła z AnJoniewskiej. I literat i 
Szabruś. Może redakcja uExpressu" 
wstawi się za Wackiem, żeby częste ur· 
topy otrzymywał, bd on gotów z tęskno 
ty za Wicusiem 7a polską przepustką 
przy jechać. A Ruda Baśka tak się przy 
pożegnaniu popłakała, że j~j łzy aż po 
piętach poleciały. 

Społeczeństwo łódzkie zgotuje swym 
drogim gościom i rodakom gorące przy 
kcie. Zadokumentujemy, że z młodzie­

żą tą łączą nas więzy wspólnoty naiodo 
wej. 

Kuratorium okręgu szkolnego wzywa 
całą młodzież łódzką, aby mimo waka­
cji, stawiła się dziś tłumnie na dWorcu 
Kaliskim, celem wzięcia udziału w po­
witaniu swycti braci z nad Szprewy. (t) 

taniały tłuszcze 
Hiźsze ceny ole!u i margaryny 

Od kilku dni obniżone zostały wydat· 
nie ceny tłuszczów roślinnych, a miano· 
wicie: rafinowanego oleju rzepakowe­
go i margaryny. 

Cen detaliczna oleju wynosi obec­
nie 450 zł. za litr, zamiast 575 zł., zaś 
cena margaryny zł. 375 za 1 kg. zamiast 
'400 zł. 

Przeprowadzona obniżka stanowi pier 
wszy etap akcji, zmierzającej do rozsze 
rzenia zbytu tłuszczów rpślinnych po­
przez obniżenie ich ceny. 
Przemysł spożywczy nie poprzestanle 

na tej obniżce. Przewiduje się w naj­
bliższym czasie obniżkę cen wytworów 
przemysłu ziemniaczanego, a następnie 
i innych artykułów. (t) 

orzą!~ J~?,.R!~~czki 
,,. ORBIS" w Łodzi organizuje do Kry 

n icy cieczkę turystyczno-wypoczyn­
~ową ~ącinie z kuracją, od dnia 1-go 
s1erpma br., na pobyt 3-tygodniowy i 
4-ro tygodniowy, w pensjonacie I-szej 
kategorii. · 

:Wyj'azd z Łodzi Kal. dnia 31 lipca br. 
wieczorem, specjalnym wagonem turys 
tycznym z m iejscami do leżenia. IloŚć 
miejsc !!,ran iczona. 

Ostateczny termin zapisów dl:> dnia 
il li a 1948 r. . 

skiego. * 
Poborowi sypali dowcipami jak z pro Wykorzystujemy chwilę przerwy i py-

cy. Tryskał humor. Rozsiedli się przy sto tamy, jaki rodzaj broni ma największe 
łach, dookoła - wa lizeczki, kuferki, powodzenie. 
paczki. w ostatnich godzinach przed _ Marynarka, lotnictwo _ padają 
wyjazdem towarzyszą im rodziny. Ten 
i ów raz po raz przerywa rozmowę z bli głosy. 
skimi I wtrąca dowcipy do oiywioneJ - Patrzci6 ich - przerywa jakiś re­
gawędy, f!trowadzonej przez grupę sto· krut - nie chcą piechoty, bo za dużo 
jących rekrutów. 1 mają odcisł<ów. Konna marynarka Im 

Miasto c ce oszczędzać 
ale i z ięcei - nie mole ••• 

Jak już donosilismy, Rada Państwa Tymczasem w nadchodzący piąte!< od 
poleciła samorządowi łódzkiemu zmniej I by No:J się pos iedzenie Rady Państwa. 
szyć budżet ł„odzi na r. 1948 o sumę 500 M in. rozpatrywana będzie i ta sprawa. 
milionów zł. Ponad 400 milionów mia- Wobec tego w dniu dzisiejszym udała 
sto miało skreślić z działu wydatków się do Warszawy delegacja samorządu 
rzeczowych, a sto milionów - z wydat łódzkiego w osobach: wiceprezydenta 
ków osobowych. Duniaka, prezesa Andrzejaka, dyr. Gins· 
Bezpośrednio po otrzymaniu teJ dy- berta i naczelnika Konopki, c4!1em 

rektywy odbyło się kolejno kilka posie- wszczęcia kroków zmierzających do 
dzeń, w wyniku których okrojone wy- uwzględnienia w budżecie sumy 200 
datki rzeczowe o 250 milionów, a osobo milionów zł. 
we - o SO milionów. Razem więc uzy- Delegacja zwróci się do szefa kance­
skano oi;zczędności na sumę 300 milio· !arii Ministra Mijala, któremu przedłoży 
nów. , szczegółowy wykaz, ilustrujący ciężką 

Pozostało więc jeszcze 200 mi lionów sytuację materialną miasta i jego wiei­
złotych. Próżno jednak biedzili się ojce kie potrzeby. Delegacja uzasadni niemo 
wie miasta, w jaki spnsób i gdzie moż· żl iwość dalszego ograniczenia budżetu 
na jeszcze coś uszcz kn:.i,ć: zadanie to i będzie interweniowała o zatwierdze­
wobec ciężkiej fir.ansowo sytuacji mia- nie budżetu w takim stanie, w jakim o-
sta, okazało się wręcz niewykonalne. becnie jest. ___ --~-- (s) 

........ 

Nam: szci ! 

z • 
WŁ Zi Za 

Komitet do Walki z Alkoholizmem 
W Wydziale OpiE!(i Społecznej odby­

ła się konferencja, na której zos tał na­
reszcie powołany do życ i a społeczny 

Komitet do Walki z Alkoholizmem. 

tensywnej propagandy na rzecz trzeź· 
wości. Projektuje się nawet urządzić 
specjalny „Tydzień Trzeźwości'' w mie· 
ście. 

Głównym zadan i~m jego jest dopil-

TOW3f W skle\ll·e nowa.n ie przes trzegania ustawy prze­
ciwa1koho1owej. Jak dotąd ustawa ta 

Włamywacze - za kratą obowiązuje, ale tylko na papierze. Naj­

Ale akcja, aby dała pożądane wyni­
ki, nie może się ogran i czyć jedynie do 
uświadamiania ludności o fatalnych 
sku tkach nadużywan i a alkoholu. Często 
pijakami s ą osoby chore, wymagające 
leczenia. Dla teqo też postanowiono o­
soby tak ie kierować do specjalnych ba­
dań i w razie konieczności poddawać 
je przymusowemu leczeniu w zakładach 
dla nałogo'l:'Jych pijaków. 

Oo sklepu spółdzielni 
11
u nia" przy ul. ważniejs ze jej postanowien ia są wręcz 

Now otki 54 usiłowano dokonać zuchwa ignorowane, choćby za kaz sprzedawa­
ł go włamania. nia napojów wyskokowych dzieciom i 

Sprawcy przygotowali już wszy stko i młodzi eży. 
zarnierzali właśnie dostać się do środ- Do komitetu weszłi przedstawiciele 
ka , gdy nagle nadszedł patrol Milic ii. miasta, sądownictwa, związków zawodo 
Wła'Tlywaczy zatrzymano j doprowadza wych, Milicji Obywatelskiej, Ligi Kobiet 
no do komisariatu. Okazali się nimi: _ oraz organizacji młodzieżowych. 
bracia Stefan i Henryk Koneccy oraz nie Wyłoniono specjalne komisje, które 
jaki Zdzisław Palpid'lowski bez stałego b~ą miały za zadanie przeprowadze· 
ltlłeJsca zamieszkania. Q) nie wśród soołeczeństwa łódzk iego in· 

Jednocześnie prowadzona będzie ak­
cja administracyjna przęz wszystkie 3 
starostwa grodzkie. Opoje będą jeszcze 
bardziej surowo karani, przy czym z re 
guły wymierzane im beda karv bez-
wzqlędnego aresztu. {t) 

- O, nadchodzi Wacek„. 
Staje przed nami rekrut w rotchełsta­

ne j koszuli z organkami w rękaćh. 
- Zagraj, .Wacusiu, pożegnalnego 

marsza! 
- Wolnego, chłopaki! Najpierw mu· 

szę przeprosić, że jeS1em bez muszkł, 
bo mi ją moja Ruda Baśka przy pożegna 
niu niechcący zdarła. Guziki od marynar 
ki mi mole pojedli .•• No, zaczynam! Ty· 
tuł - zapomniana melodia. 

Wacek zaczyna wygrywać na organ· 
kach polkę ojra. Nagle urywa: . 

- Poczekajta... Czkawki dos1ałem -
to mnie pewno moja Ruda Baśka wspo· 
mina ••• 

* 
W tym beztroskim humorze upływa re 

krutom czas do odjazdu. Ten sam na· 
strój panował wczoraj w Robotniczym 
Domu Kultury na ul. Przędzalnlanej. 

Z inicjatywy Oddziału Grodzki~go 
T-wa Przyjaciół Żołnierza, koło przy 
PZPS nr. 1 zgotowało rekrutom serdec:z 
ne pożegnanie w obecności przedsta· 
wicielek Ligi Kobiet, komendanta mia· 
sta mjr. Makowskiego oraz przedstawi· 
cieli społeczeństwa łódz ego. • 

Srdeczna więź, łącząca rotiotni1Ca 1 
wojskiem znaJazła wyraz w umilaniu 
rekrutom czasu przez orkiestrę PZPS 
nr. 1 oraz przez :z;espół artystyC'Zl1y tych 
zakładów. 

Ostatnie słowa, ostatnie uściski - 1 re 
kruci opuszczają miasto zapewniająr.:1 
że rychło podadzą adresy •.. nie, "le o li· 
sty im ·chodzi, rekrut nie frajer, chodzi 
o paczki! - (p) 
r 111 1 1,1,;i:m'.1„m·11"Fn ·1;· 1111"1u1:•11'1 11'.1•·m11111111111r:r:l".1mmCJ"m!lll!l'11 mi 

N:ewyłączona maszynka 
przyczyną pożaru w mieszkaniu 

Wczoraj przed południem wyl5uchł 
pożar w mieszkaniu ob. Czesława Zej- • 
mówicza na 1 piętrze przy 4i11. Piptrkow· 
ski~j 273. 

Dwa oddz. Sfraży Ogn. szybko upora· 
ły się z ogniem. Ogień powstał wskutek 
pozostawienia niewyłączonej maszynki 
ele_ktrycznej. Ostatnio często. notujemv. 
takie fakty karygodnej lekkomyślnośc i. 
Wychodząc z domu należy pamiętać o 
tym, że lekkomyślność taka może być 
powodem niepowetowanych stratt (1) 

• 
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Min' ona wojna zMławlta nam w ~adkn, JJi> 
ui wieloma tnnymi „skarbami", n~v:v wyra?. 
„9!1łber". Co on or.naaa - Wiemy, .,Szabrem" 
narywamy grabież mi9Dla ogólnego z chęci 
osob'mego zysku. . 

Sam wyraz „szabrować" l „szaber" jest nłe 
pewnego pochodzenia. W wiekach Śi"e<lnlch na 
B!ałoru1tJ i Litwie, pou Indywidualnym dzie· 
cidczeniem ziemi, Istniał.o dziedziczenie rodowe 
- majątek nie był własnością po.szczególnych 
osób, lecz całego narodu. Ten W'łaśnie sposób 
dziedziczenia :z;lemi tJMywał się „siabrstwem". 
Ponieważ przy takim systemie władania ma 

ją,tek przedstawiał opłakany widok „s7abmwa 
niem" określano lronfcrnie zwykłą grabież. 
Czy takle jest pochodzenie „naszego" sza.bru 
- nie wladomn. Zre97..tlł to nie ważne, watne 
jest raczej, że nabrowanla l szabrowników ma 
my na szczęście coraz mniej, dziękt normulą­
~emu się życiu oraz energicznej akcji czynn1.. 
ków państwowych i społecznych. 

Podajemy właśnle plnsenkę Wid<a i Wacka, 
Ilustrują.cą losy pewnego !lzabrownl'ka. 

IMelodia: „Krakowiaczek jeden •.• "J 
Obywatel /eden 
Ml<il pokoi siedem 
r w c<ilym lokalu 
Mies.ik<ił tylko jeden! 
Pojechał na zachód 
Szabrować jak r.wykle, 
Pr:ywi61!1 fortepiany, 
Meble, motocykle.-
Swletn.Ie mu slę wiodło, 
Opływał w dostatki, 
Aż wre11zcle Job11'ta 
ZamknęJJ ro kraiki! 
:Było mu M dOOT"-fl, 
Teraz będzie gol'l.l'j, 
Bo mer iPd.f'n pok6i 
l MADEJ-owym łołeml 

OL ,, CJ 
Wódka i ksie,życ rozmarzvłv rest~uratora ... - GdY· syn k 
!Pokłóci sie, z am~. - Lłtościwe serce nie awsze popła a .. 
l 

Była duszna noc czerwcowa. Pogrą- się wódki, bo słyszał od znajomego, ani żadnych Innych napojów wyskoko­
żone w głębokiej q:;zy miasto odpoczy że alkohol najskuteczniej leczy wsiel- wych". Ażeby· zaś mama i syn Zam• 
wało po całodzienn'17m upale. Od czasu kle dolegllwof.ci na tle nerwowym. brzyccy nie zapominali o tym sędzia sta 

'do, ~z~su dobiegał tylko _odgłos kroków . - No, dobrze, ale w jakim colu roz. rościński wlepłł p. Kunegund~iił 14 dni, 
spozn1onego przechodnia, lub turkot bierał się pan do naga? - pyta sęd·li,.,. a jej dorodnemu synowi 7 dni bezwzglQ 
podskakującej na wybojach dorożki. - Tego dobr?e nie pamiętam, ale mo dnego aresztu. 
Smętnie szumiały drzewa w parku żliwe, że ml było gorąco„., 

„Wenecja".„ Właśnie księżyc wychylił . Pani Romualda zeznała, że nie była pi 
swą pyzatą twarz zza chmury, gdy na· J~r.a. Krzy.czała dla.tego, bo natknąws::v 
g!e rozległ się przeraźliwy krzyk kobie· ?;e na. lezącego nieruchomo męża my-
ty. Raz, drugi, trzeci... siała, ze

1 
90 zamordow~no. . . 

Dzielnicowy M· O. wpadł do parku, ?a zaKlocenie spokoju publ1czr1e10 1 
przekonany, że rozgrywa się tu jakaś 001lstwo wła§ci<:lela restauracji ukara­
tragedia . Jakoż zauważył w krzakach n~ ~rzywną 12.000 :1. z zamiaaa Ni 1 
leżącego mężczyznę, wokół którego ble m1es:ąc aresztu, zas Jego małżonkę -
gała nieprzytomnie kobiet.a w średnim grzywną 2.000 zł. z zamianą na a dni a­
wieku, głośno zawodząc. Mężczyzna był resztu. 
kompletnie nagi i nie dawał żadnych oz· 
nak życia. 

Kiedy jednak milicjant stanął prry 
nim, otworzył ocię-żałe powieki i wyma­
mrotał: 

- Jeszcze jedną ćwiartkę i zagry­
chę ... 

Rzekomym nieboszczykiem był Bole­
sław Kozłowski, właściciel restauracji 
przy ul. Pabianickiej 58, tamże zam!esz 
kały, a kobietą, która tak p1'Zeraźliwie 
krtyqała - jego żona Romualda. 

Wczoraj na rozprawie w Sądzie St~­
rościńskim restaurator tłumaczył się, że 
krytycznej nocy dostał ataku nerwowe· 
go, wobec czego nie chcąc martwić żo 
ny pobiegł do parku. Przed tym napił 

* 
„Czcij ojca swego I matkę swoją" -

mówi czwarte przykazanie. Nie st'.Jso­
w~ł się jednak do t~go Stefan Zambrzy­
cki z ul. Marsz. Stalina 60, który w ::ln .u 
1 G czerwca rb. urządził przed domem 
piekielną awanturę, o rzucając swą mat 
kę Kunegundę Zambrzycką stekiem naj­
bardziej wyszukanych przekleństw. 

Matka nie została "1u dłużna. A że 
obydwoje mieli dobrze w czub:e -- ze­
brana tłumnie gawiedź prt:ezvw:ila 
chwile prawdziwej emocji, przysłu::•1J­
iąc się, jak mama z synkiem 11 rozstaw.a 
.; swą własną familię po kątac'l"'. 

Pierwsze przykazanie ustawy prte­
ciwalkoholow~j mówi: „Nie pij wódki, 

Deszcze wy rzywiaj szy 
Kierownicy robót pogrctieni w rozpaczy 

* 
. P. Franciszek Rzvmskl (Nawrot 64") ZT'9 

bił na ulicy rzymską l•źnię. Bił przeche> 
dniów ile wlezie, aż wreszcie potknęła 
n-. się noga, gdy naleciał na milicjanta. 
Wprawdzie w pierwszym momencie 
zdołał uzyskać przewagę i podarł mun„ 
dur na przedstawicielu władzy, ale 
chwilę potem był Już obezwładniony. 

Wczoraj !a zaklócenie.,:spokoju w st~ 
nie podchmielonym ska'Iano go na 1 tv:< 
dzień bezwzględnego aresztu. 

* 
Litościwe serce ma Zenon Dąbrow-. 

ski z ul. Sienkiewicza 27. Nie mogąc p~ 
trzeć na ciężką pracę konduktora tram­
wajowego, postanowił mu pomóc. W. 
tym celu usadowił się na stopni\& wago· 
nu I przepusiczał pasażerów w ług 
swiłg.o uznania. 
· - Pan szanowny możesz iść plecho· 
tą ... Zdrowy jak byk i pcha się do \ram­
vrnju. Pan, panie starszy proszę siadać .... 
A paniusia tyż . na spacerek zagania], 
bo tu nilna miejsca dla takich. 

W taki mniej wlęcej sposób 11 regulcr 
wał" ruch w tramwaju pan Dąbrowski; 
Publiczności nie poszło to jednak w 
smak, toteż wezwano milicjanta, a te 
odprowadził opoja do komisariatu. s~ 
dzia nie miał tak litościwego sercR jal< 
p. Dąbrowski i skazał go na 7 dni b z­
względnego aresztu. (C>) 

ZEBRANIE TOWARZYSTWA PRZYJACI{)f) 

Deszczowa wiosna i lato odbijają si~ Przed dawną fabryką Leonarda ln'3J"- I ~folo Terenowe Towarr.y~twa Przyj ac:M 
?'.ołniena w Lodzt rawi damia, 7.e w rlnlu 

fatalnie na stanie robót publicznych, duje się duży spadek: i każdy większy lipca br. o godz. 18-ej w lokalu wlaszi m P 
prowadzonych na tere~ie ml~sta. deszcz podmyWa podkJ8dy, nll których ul. Piotrkowskif>i Nr . .97 odbędiie :o1ię zebran i 

Na . kaprysy ~ury .. na1?ardz1ej narze((a spoczywaią szyny, wskutek czego ostat informacyjne, na które za pras-za ol ~ · 
\•'yd 1ał Komun1kac11 Niemal na wszyst \ s)·mpatyków . Sektetar\a\. c2ynny w dni 
·v. z . · 

0
- nie zaftadaJ·ą się i knywlą. Trzeba w\„c 

k h od k h d d Iły .-- ... wszednie od godz. 16-ej do 18-ej. Tel 
1c. cm ac ~szcze wyn:ą z P · Je na nowo regulować co do milimetra fon 263-73. 

wa-1.ne s'Ikody, kto re trudno poweto· . , :----------------
wać, gdyż. traci się na tym najcennieJ· 1 0~ no~a rozpoc~yna~ pra_cę. . 1 

I 
szą rzecz _ czas. . Nic dz1wne?o _więc, ze kierownicy ro 

W maju stracono 2 dni pracy, w czar- bot są pogrązern w czarnej rozpaczy, 
wcu również dwa, a w lipcu już Jeden którą rozjaśniło dopiero przygrzewają­
dzień. ce od dwóch dni słońce. Jeśli pogoda 

Na ulicy Rzgowskiej dawno rozpoc7-ę- dopisze przez dwa tygodnie można się 
I toby układanie podłoża betonowego będzie uporać te wszystkimi najbardzlaj 
1 pod szyny ~ramwajowe, jednakże pod· pllnymi zadaniami I potem już nawet 

I jęcie tych prac musiano ]u-.i łrty razy j bei. względu na pogodę doprowadzić 
odkładać! r.oboty do końca. .- (k) 

Nie spał jednak długo - może go-
dzię, może dwie. · 

197> 
Umył się, ubrał i kazał się przez 

Kino „WISŁA" Kino „WŁÓKNIARZ" 
DZIS PRE'MIERAI 

MARGARET O'BRIEN, JIMMY DURAN-
1 TE I JOSE TIURBI 

W IIĘKNYM Fil.Mll! MUZYCZNYM 

'"-'!" ELODIA S " 
t:; PRODUKCJI AMERYKA1'1SKIEJ 
'-" REŻYSER: HENRY KOSTE'R 

jeśli równocześnie zawraca głowę M~ 
nie Strobel i utrzymuje stosunki z pięk 
ną „damę w zieleni"! 

hotelową centralę teleofniczną połą- ROZDZIAŁ DWUNASTY 
czyć z kimś na mieście. 
Rozmawiał krótko, bardzo konwen MASKA OP DA. 

cjonalnie. i zaraz potem odłożył słu- Na przedmieściu Londynu padł zn°"" 
chawkę. wu jeden niemiecki pocisk V-1. 

Raz jeszcze otworzył swoją teczkę, z Parę domów zamieniło się w ku~ 
którą się nigdy nie rozstawał i wy- gruzów, a siła eksplozji była tak wie}..; 
szedł na miasto. ka, że nawet tu, w tym położonym w, 

Opodal palił się jeszcze jak~ ogrom- śródmieściu gmachu, w którym kilku: 
Ale ostatecznie przyjdzie chyba brała się w olśniewająco modną suk.ą.ię ny gmach, traffony tej nocy bomba- alianckich i rosyjskich sztabowców; 

taka chwila, że zdobędziemy się na no- i, narzuci szy na siebie futro, zeszła m\ nieprzyjacielskiego lotnictwa. Von uzgadniało swoje plany, zadrżały szy­
wy skok i odrzucimy ich z powrotem do hollu, gdzie czekał już na nią von Altenhoff, nie zatrzymując się, prze- by. 
~ż po Ural! - powtórzyła Mona frazes, Altenhoff. szedł dale,1, wskoczył do taksówki i po - ... Więc raz jeszcze gratulujemy pa: 
powtarzany tak często w propagando- - Chodźmy! - wzięła go z uśmie- jechał. nom sukcesów, jakie ostatnia · ofensy-' 
\>..rych mowach ministra Goebelsa. chem pod ramię ... i w tej samej chwili Wysiadłszy z taksówki przeszedł wa przynosi Radzieckiej Armii! Spoglą 

Oficerowie milczeli„ a jeden z nich zaczęły wyć syreny, zwiastujące nowy jeszcze kilkaset kroków piechotą, aż damy z podziwem na bohaterstwo ro­
- rąnny w rękę kapitan wzruszył lek- nalot. zatrzymał się przed niewielką, elegan- syjskiego żołnierza i na brawurowy. 
ko ramionami. Podczas, gdy w górze rozdygotała się cką willą. rozmach jego dowódców - kof1czy; 

Córka łódzkiego fabrykanta była zawierucha olbrzymich motorów i Wszedł do środka pewnym k rokfom angielski generał swoje dlużs~ prze· 
wrecz oburzona! Całkiem inaczej gwa- ostro waliły niemieckie działa przeciw- kogoś, kto zna dobrze rozkład domu, mowienie. 
rzyło się o tych sprawach w kawiar- lotnicze, oboje zbiegli do schronu. a znalazłszy się na pierwszym piętrze, Generał rosyjski, młody czl w iek o 
niach Litzmannstadtu i w salonie jej Schron był pełny. Elegancka panna zadzwonił. twarzy przekreślonej S7- roką blizną.. 
ojca! Tam był zapał, wiara i en- i jej towarzysz z trudem znaleźli wolny Otworzyła mu "dama w zieleni". połknął gładko komplement a ngielskie 
tnzjazm - tu w tym przedziale, zapeł- kącik, w którym przesiedzieli nieled- Może to określenie ,,dama w zieleni" go sztabowca. 
nionym rozbitkami z frontu, pesymizm wie do rana... ' było teraz trochę nieścisłe, bo ' pani - Wolelibyśmy, ażeby zamiast wyr~ 
i przygnębienie... Już świtało, kiedy Mona znalazła się Igna ubrana była w tej chwili w ciem zów platonicznego podziwu. pomoc wa-

Berlin, dokąd przyjechali wieczo- z powrotem w swoim hotelowym poko- ną, obcisłą jedwabną suknię z białymi sza była bardziej realna! Czekając nie 
rPm, był tak samo szary i zgnębiony. ju. Była zmarznięta, zdenerwowana, wypustkami. cierpliwie na stworzenie się drugiego 

Dworzec leżał w ruinach - w rui- zmęczona. Zamiast szmaragdowej broszki. poły- frontu, dźwigamy na sobie cały c!ęź 
nach stafy całe ulice, zniszczone nie- A teraz spać bęqą do obiadu - po- skiwał na jej piersiach mały pajączek wojny! 
ustannymi nalotami alianckiego lotnic- wiedziała do Fritza. z platyny i z diamentu. - A· nasza akcja we Wł0szech? ....., 
twa. - I ja również s;ę p~ześpię! - von - A, jesteś! - szepnęła i nybko chciał go Z:'lszach0wać Anglik. 

PostanO'\vili zje~ć k,.olację w jednym Altenhoff pof'ałował kochankę j prze- uimknęła z~ sobą drzwi. . - My czek<1my M lądowanie wa-
z bardziej eleganr.kich lokali. I szedł do swojego1 położoneizo . tuż obok, Ritter Fritz von Alten.hoff je~t j.ed- szych wojsk na !achodzie. 

Mona, przyjechawszy do ·hotelu, prze pokoju. • nak bardzo perfidny. i wyrafinow.ęny, (I> .c .n.J 



Śmierć . bramkarza 
Gd, ch:iał zła~ać piłkę, 

kopn<ęto go w głowę 
. Tragiczny wypadek zdarzył ąię na 
meczu piłkarskim KS. OMTUR (Siedl­
ce) - ZZK (Małkinia). W pewnym mo­
mencie bramkarz drużyny siedleckiej 
Protasiuk, chcąc ratować groźną sytua 
cję podbramkową, rzucił. się do piłki i 
w zderzeniu z napastnikiem ZZK zo­
stał niebezpieunie kopnięty w głowę 
tak silnie, że doznał wstrząsu mó1:gu. 

Protasiuk nie odzyskał już przy tom 
ności i zmarł po kilku godzinach. Oto do 
jak tragicznych rezultatów doprowadzi 
lo nieopanowanie graczy. 

D_ Ślą bez mistrza 
Tylko 9 s, kań o we'śeie do II ligi 

Mlędzy<>kręgowe mistrzosIwa piłkarskie, któ 
re mają za zadanie wyłonić skład drug~J ligi 
piłkarskiej, po!!1llI.ą się w niedzielę o kr.ok na 
przód. Jedynie w rzecieJ grupie, w kt6reJ grał 
PAPAW,\G, rozgrywki wstrzymano. 

.tało 5 ę to dzIęki temu, iż PZPN, pragnąc 
wYdać /Jloźliwle "spraw1edIlwy" wyy.ok, unie­
waŻll/t rozgrywki DOLNEGO SLĄSKA I przy­
'maI tytuł mistrza w IV grupie OM TUR z Je­
leniej Góry. zamiast IKS. z WROCŁAWIA. 
Dzięki temu BURZA, PAFAWAG, POLQNIA, 

( idnicaJ 1 OM TUR (Jelenia Góra) rozegra­
.. przyśpieszony" finał, to znaczy odbędzie 

tę tylko po lednym meczu tych drużyn. Do 
t5-g,o lipca mistrz musi być WYłoniony. 

W po.zostałych grupach rozgrywki odbędą 
~Ię zgodnie z ustalonym kalendarzykiem. \oV 
l1\edzi elę grają: 

RKS. ZAGŁĘBIE - POLONIA. 
SKRA - CHEŁMEK. 
BAILDON - POMORZANIN 
LEGIA - SZOl\fBIERKI 
GWARDIA ISZC7ecil\) - ltADOMIAK 
'\VlCI - GWARDIA (JCleIce). 
OGNISKO - PTC. 
LECHIA - LUBLI!\.lJANKA 
GWARDIA (Olsztyn) - BZURA 

Niewadzil zwolniony 
w wadze c'~ik.iei ŁKS ma zasłępeóN 
NIEWADZIŁ poszedł w ślady Stił1l1aka -zło 

Iył podanie ozwo1nienle go z sekCji plęśe1ar­
sklej ŁKS. Klub nie czynił mu trudności i zwal 
nienie wydal. Czy Niewadzil tak samo, lak Sta 
liiak skieruje swe kroki do' łódzkiego Zrywu, 
czy też upatrzy sobIe inny lilub - zobaczymy. 

W wadze cięililej w ŁKS walczyć będą chy 
ba ZyIis i Kosiń$kl, który ostatnio przybrał na 
wadze. Możliwe tez, ze do sezonu zjaWI się 
ktoś Inny, może któryś z młOdszych plęścJa­
rzy. W kaMym raz1e z obsadą wagi cięźldej 
ŁKS, po .odejściu NiewadzIła, me będzie miał 
kłopotu. Puleciał Niewadził w ostatnkh me 
czach drużynowych już nIe ukazywał się w dru 
Ż"ynie ŁKS-u. 
.... ·' l rn"ell~Ol!lnlTIllU il l nm:lIl!Jnlnlnl11m~IIIIUI~lumlml1l!!'fl1lllfllmnmr,ll·fliltlIIIB 

1 .tara\am się je usunąć Arod­
j, am1 domowymi, tak jak sobie 
tego żYC7.yła mama. Wykorzysty­
wałam i v..'YPróbowalam na so­
bie wszellllill \\'.posoby, zalecane 
-pr:z:ez mamą i jej przyjactółki. 

\estcly, p\e~ nie zniknęły. 
I wtedy to postanowiłam prze­
prowad7Jić kuraCję na własną rę­
kę : kupiłam Spe~ialny krem 
"ANIDA" przeciw pi(!gOOl, UŻY­
,"ając go na noC ściśle według 
pnepisu. Po k ilkunastu dniach 
'Pi~gi zaczęły zni.ka ć, all1 cera 
moja była okropna. Tym jednak 
s ię nie martwiłam i po usuni~iu 
piegów natychmiast się zabrałam 
do pielęgnacji moi~i C0ry mato­
wym kremem "ANlDA". A po 
paru dniach mogłAm uowiedzie ć 
w myśl refrenu znanej Tliosenki 
. ,A k t.o nie wierzy, ni.ech Slię 
przekona". 

/ 

Osfainie mecze pierwszej rundy. - Po niedzieli 
zasłużony trzytygodniowy od oczynek 

Jeszcze tylko jeden termin i pierw­
sza kolejka spotkań ligi piłkarskiej bę­
dzie zakończona, po czym zapanuje na 
boiskach cisza, bo PZPN wprowadził 
zamierzony trzytygdoniowy przymuso-
wy odpoczynek. , 

Przerwa w rozgrywkach ligowych 
potrwa zatem od 12 do 31 lipca. 

Odpoczynek ten należy się piłka-

j zcz 

rzom - zasłużyli na to w zupełności. 
Przemęczenie jest wyraźne, spadel[ for 
my rówmez. Zawodnicy muszą miec 
czas na wyleczenie kontuzji i zebranie 
kapitału sił na dalsze, nie mniej ciężkie 
boje. 

A czeka ich jeszcze niejedna poważ­
na przeprawa. Poza spotkaniami ('\ mis 
trzostwo, które w mi.arę przybliżania 

le 
Popis gimnastyków radzieckich w Ylar.szawie 

GUKF czynił starania o pozyskanie go przewidz!anc są: gimnastyka ",MOTO 

świetnego zespołu gimnastyków radzie wa, czyli koedukacyjna, akrobatyka 
ckich chociażby na jeden występ ", parterowa, masowa, gimnastyka na 
Polsce. Okoliczności złożyły się po- przyrządach, tworz~nie żywych pira­
myślnie. Eldpa radziecka brała udział mid z szeregiem faz przejściowych, 
w XI Święcie Kultury Fizycznej w Pra ginmastyka na motocyklach itd. Wszy­
dze, toteż udało ją się skłonić ażeby stkie cWIczenia wykonywane przez 
w drodze powrotnej do kraju zatrzy- członków ekipy są już właściwą akro-

. bacją· 
mała się w WarszaWIe. ·w skład ekipy radzieckiej wchodzą 

się ku końcowi i ważenia się losow dru 
żyn napewno przybiorą na ostrości, są 
jeszcze poważne spotkania międzypań­
stwowe. Należałoby postara~ się o osiąg 
nięcia takich wyników, któreby stuszo­
wały' kopenhaską kJę~kę. 

Część ostatnich sp6tkań pierwszej ko 
lejki wyznaczono na sobotę, część zaś 
odbędzi.e się w niedzielę. Na 10 lipca 
wyznaczono zawody AKS z Tarnovią 
i Polonii z Bytomia 7, Ruchem. Pierw­
sze z tych spotkań poprowadzi Długosz 
(Wrocław), a drugie .- Dabert (Poz­
nań). 

W niedziedę 11 lipca graj1'l: Wisła ...... 
Wirh:cw, sędzi::! Latosiński, Cracovia -
Legia, sęd7ia Przyhys7., Polonia (W) -
Garbarnia, sędzia Winiarski, ZZK­
Rym er, sędzia Zmudziński i LKS -
Warta, sędzia Michalik. 

Zainteresowanie meczem z Wartą 
jest w Łodzi bardzo duże i wzrosło 
ono zwłaszcza po pięknym zwycię­
stwie łodzian odniesionym nad Ryme­
rem. Począwszy też od dzisiaj, ŁKS 
wprowadził przedsprzedaż biletów. Na­
bywać je można w f-mie "Sanitas", 
Piotrkowska 81. Początek zawodów o 
godz. l8-tej. 

Występ gimnastyków radzieckich w prawie wszyscy mistrzowie ZSRR., nic 
Pradze uwieńczony był wielkim sukce- więc dziwego, że zapowiedź ich wystę­
sem, popisy wywołały ogólny zachwyt. pu zbudziła odbrzymie zainteresowa­
Umiejętności swe gimnastycy radzie c- nie nie tylko w Warszawie, lecz i w ca­
cy produlmwali w skróconym progra- łym kraju. Drużyny gimnastyczne przy 
mie, trwającym zaledwie 25 minut, w bywają do Warszawy w sobotę, nato-
Warszawie jednak dadzą pełny p6łto- miast popis odbędzie się w niedzielę Cracowl-a - ZZK 3-."1 (2-.1) 
ragodzinny program. dn. 11 lipca na stadionie Wojska Pol-
Będzie to impreza na miarę dotych- skiego. . Mecz piłkarski o mistrzostwo ligi mię-

czas w Polsce niespotykana. Ekipa ra- W związku z występem gimnasty- dzy Cracovią ~ ZZK (Poznań) zakońCZył 
dziecka składa się z blisko 500 osób: ków radzieckich został odwołany, wy_ się zwycięstwem Cracovii w stosl1!1ku 
260 mężczyzn i 220 kobiet, a poza tym znaczony na niedzielę mecz ligowy Po- 3:1 (2:1). 
23 osób kierownictwa i jednego dyry- łonia (Warszawa) - Garbarnia. Spot- Zawody prowadził sędzia ·Walecha. 
genta. kanie to odbędzie się w innym tenni- Widzów mimo powszedniego dnia oko-

W programie występu warszawskie- nie. • ło 10 tysięcy. 
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Kiedy 
są, 

wreszcie rozpocznie się budowa hali sportowej? - , Pieniądze 
lecz Komitet Budowy. zwleka z przystąpieniem do robót 

Coś głucho na froncie budowy hali I Obiecywano, że w kwietniu rozpocz-
spotrowej w Łodzi ną się roboty ziemne na terenie prze-

A przecież wszyscy łodzianie chcieli- widzianym pod gmach hali sportowej 
by wiedzieć co się w tym kierunku - nic z tego; żywiono nas później na­
czyni. dzieją, że hufce "Służba Polsce" dostar 
Mieliśmy szereg zbiórek i imprez, czą bezpłatnej siły roboczej, co będzie 

pobieramy dodatkowe opłaty od bile- wielką oszczędnością w kosztach budo­
tów wstępu na różne imprezy sporto wy, ale na placu jak b~ła, tak jest pu­
we, gromadząc w ten sposób kapitał na 'istka i sprawa" ani na krok nie ruszyła 
cel budowy, ale prace nie ruszyły z, naprzód. _ . . 
miejsca. ' Czyżby wysiłek Lod;>:i w realizacji 

ambitnycn plan6w budowy' nali sporto- , 
wej ma się ograniczyć do wybrania 
komitetu budowy tylko, a ten miał się 
zdobyć jedynie na opracowanie plan6w. 

Społeczeństwo żywo interesuje się 
sprawą budowy hali sportowej i ma 
prawo się tym interesowae, ho daje na 
ten cel pieniądze, dlaczego więc komi­
tet budowy milczy? 

W tej chwili komitet dysponu'je po· 
ważną kwotą kilkudziesięciu milionów 
złotych i nie wiadomo co robi. Projek-

[ a r towane w tym roku początkoweinwes 
tycje oceniano z górą na 60 milionów 
zł., ale roboty miały się rozpocząc w 

T .• t ki oKS T • ŁKS kwietniu i nie było wtedy mowy o po-rOjmecz mo ocy owy . - ramW3)3rZe - mocy "Służba Polsce". Dzisiaj mamy 
Trójmecz motocyklowy - oto im- Zawody odbędą się na torze żużlo- już połowę lipca ,a więc połowa sezonu 

preza jaką szykują nam w niedzielę wyro przy pl. 9-go Maja. Początek o budowlanego przeszła, powinno więc 
motorzyści na torze żużlowym. godz. ll-tej. wystarczyć kapitałów na przeprowa-

W zawodach tych wezmą udział klu- • • • dzenie polowyamierzonych prac. 
by Tramwajarz, ŁKS i DKS, dając naj Jedynie motocykliści DKS reprezen- O ile w naj krótszym czasie nie roz-
lepszych swych kierowców. Słusznie towali Łódź w wielkim raidzie motocy poczną się roboty, nie wykol'zystam~7 
też wyścigi niedzielne mogą być na- klowym Warszawa _ Szczecin. Raid tegorocznego sezonu hudowJaneJ:o i 
zwane pojedynkiem łódzkich asów na był dość trudną imprezą i wielu zawod sport będzie musiał. czekać rok dłużej 
torze. ników odpadło, nie spełniając warun- na swą halę. 

W szeregu motocyklistów łódzkich ków. Nie trzeba uza::;adniać jak wielko bę 
ujrzymy w niedzielę po dłuższej przer- Ogółem wystartowało 83 zawodni- dzie to strata dla sportowcó\V łódzkieh . 
wie Wi~cka. Ulubieniec Łodzi długo liczbie 14 Jeszcze jedna zima więcej tłoczenia 
p~uzowal przymusowo, pamiętamy bo- ków, w t~j , . motor~ystów się w dusznych salach i salkach, jesz-
WIem, że w jednym z biegów zeszło- DKS. RaId ukonczyło l sklasyflkowa- cze jeden rok opóźnienia w rozwoju 
rocznych wpadł na betonową bandę i nych zostało 7 zawodników, a w tym 2 kultury fizycznej i sportu naszej mło­
uległ złamaniu obojczyka. W trój me- z D.K,S. Biernacki M. i Mystkowski dzieży. Jeśli zdecydowaliśmy się po-

l
c~u r:i~dzielr:ym, obok ~ięcka, wezmą J. zdobywając nagrodę zespołową dla dj~ć wielkie dzieło budowy tak niezbęd 
rowmez udZIał: KrakOWIak, Kołeczek, kI b B' k' kI f'k" '1 I neJ dla naszego miast a inwestycji spor­
Kamiiski, Wróżyński, Mucha, Kołe- ~ u.. lernac ~:' asy l aCJl ogo: towej, dołóżmy też stul'G1ń ażebyśmy 
cz~k lJ i cały szereg innych motorzY-l ne] zaJął 4-te mIeJsce. CI Mystkowskl mogli szczycić się halą spor,tową nie 

',stow. - .7-me. .tylko na pa pierzę. 
I 
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A~el do mies1kalic6w miasta bftl Beczka bez dna! ... Coraz 
Lekcja rel'!głf. Nouczyc!el pyta: Wiece.I Zi Zarząd M'.ejskt w Łodzi :rwT«<:a •i~ lł9 .,e.. 

mieszkańców z apelem ażeby dołożyli 
kich możliwrh starań do 1ł!lunięcla u - Jrkq ~rodnię popełnili .ry.nowte JGkuba~ 

- Sprzedali swego brata Józefa._ 
- Dobrze. Za ile? 

·korzysta z kartek l!ywno•ciowych nie Lodzi pozostałych . zewnętrCDycll '1aclów 
niemczyzny. 

- Za dwadzieścia srebrników.„ 
- Dobrze_ I co w tym jest 11ajokropnfej-

1zego? ... 
Cisza. 
- No, co /encre bcmhle/ JJ'O'Wfębzc. Ich 

grzech? - pyt-0 powtórnie nąuczyciel. 
Synek Szaberekiego podnosi dwa palce. 
- No, powiedz.-
- Ze oni go spn:ed-0n M ranlo_ 

* 
Zawiany gość przychodzi do restauracji i 

wola kelnera. 
- Co tu„. można do!... dostać dobregor -

pyta. 
Kelner podaje mu 111JM potraw. Go.§ć ogiq­

da długo, wre§zcie ciska kartę na podłogę i 
krzyczy: 

- Co mi pan tu daje do 11tu dfablówr!.„ Ja 
t.u przyszedlem jeść, a nie czytać/ 

* W klnie grafą nlezwykle wesolq komedię. 
Publiczność zaśmiewa 11ię. Tylko jakiś 0111, 

siedzący w dalszych rzędach, płacze rzewnymi 
łzami. 

- Panie, taki komiczny film J pan płacz>=? 
- pyta zdumiony sąsiad. 

- T·a·a·a·k ... - odpowiada jegomość pne?. 
łzv. - Ja muszę plakać„. Zona mi dziś nagle 
umarła„„ 

Interesującą statystykę opracował 
Wydział Aprowizacji w Łodzi. Dot~1czy 
ona liczby osób l<.orzystających z zao­
patrzenia kartkowego. 

Jak się okazuje, na dzień 1 czerwca 
rb. wydano w Lodzi ogółem 397.052 
kartki żywnościowe. Najwi~cej osób o­
trzymuje kartki I kat., przysługujące jak 
wiadomo pracującym w instytucjach 
państwowych, samorządowych itp. Kar 
tek tych pobrało na czerwiec 197.634 
osoby. 

Na drugim miejscu figurują kartki IR, 
wydawane na członków rodziny, będą­
cych na utrzymaniu pracującego. Otrzy· 
mało je 104.753 osoby. 

Kartki dziecięce dzielą się na trzy Ka­
tegorie: dla dz;eci do lat 3, do lat 7 i 
12. Najliczniejszą grupę stanowią dzie­
ci najmłodsze (28.515 kartek), dalej 
dzieci do lat 12-tu (22.978 kartek) i wre 
szcie dzieci do lat 7 (20.532 kartki). 

Poza tym wyda·no na 1 czerwca -
13.904 kar_tki mac i erzyńskie, 6.997 dla 

cię!:ko pracujących i 1.741 dla emery­
tów, otrzymujących kartki li R. 

Liczby te nie obejmują Kolejarzy, 
którzy są oddzielnie zaopatrywani w ar 
tykuły żywnościowe przez Ministerstwo 
Komunikacji. 

W porównaniu z; poprzednim! mleslą­
cami okazuje się, że coraz więcej kar­
tek wydają biura okręgowe w Łodzi. 
Wzrost ten nle jest zbyt gwałtowny, tym 
niemniej jednak na przestrzeni ostał· 
nich sześciu miesięcy wynosi ogółem 
kilkanaście tysięcy kartek. Jest to do­
wodem, że zwiększa się stan zatrudnie· 
nia i coraz więcej osób nabY'\'a upraw­
nienia do zaopatrzenia ·reglamentowa· 
nego. (k) 
111'1 I n I •flTll'l"'llflllll'lllT'IJnllll'll''T'IM'T'rrnrrnł"llll1!1''f11l!M!ll"J"t:ll !' I I I I I 

Zanąd Pańsłwowych N1eruchom<>ści Ziem­
skich w Olsztynie zatrudni od zaraz kwalifi­
kowanych gorzelanych z k!ilkuletn. prakty!cą 
Zgłos'l.enia i referencje kierować Olsztyn PN'Z 
Al. Wojska Polskiego 57, -Referat przemy«ło 
wy. 7435.k 
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Każdy obywatel powlnien 11Ya!a~ a plllłld 
honoru nie tylko niszayć, lecx · talt.ż. wply• 
wać na usuwanie starych 11.iemłeckic:b. upi­
sów na budowlach, drukach, listach. k~­
tach, opakowania-::h tow~owych itp. 

W przeświadczeniu, le łodzimr1e, _.. • 
swego patriotyzmu i bezkompromisowego lłło 
sunku do niemczyzny, speln'.ą Jl.& tym odctaku 
swoje zadanie - władze admini.stra<:TIJle Di• 
wydają w tym przedmiocie zarząde:eń pn:ewi 
du_jących s_ank~je karne, niemniej Jednak spo 
dz· ewają się, ze w stosunku do Wlllnych \ole 
rowania lub wprowadzania w kore5pondencjt 
i obrocie handlowym napisów niemieckif-:h 
ogól uświadom'ony wyciągnie kon~ekwencJ• 
natury moralnej. 

Lódź, dn. 7 IIpca 1!148 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W' ŁaCrJI 

7459-k 
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Ogłoszenie 

- To czemu przyszedł pan do kina~ 
- Bo.„ bo jeszcze przed dwoma tygod:-ii'l-

mi wykupiłem bilet ulgowy„ .• 
1111111111111111111111111111/m OGŁO~lE~JA DROBNł Til\\11\1\llllllllfilllllillllll 

Zarząd Miejski w Lodzt - Wydział Admi­
nistracyjny - podaje do wiadomości, że - ,.. 
związku z wejściem w życie dekretu z dnia 
26 kwietnia 194B roku (Dz. U. R. P. nr 24, poz. 
161), którego art. 2 rozszeriz.a uprawnienia 4o 
nakładania grzywien w drodze doraźnych na­
kazów karnych do zł 500,- - przystąpiono 
do przestemplowan' a: 

* 

HM• 

Dokąd t ziś pójdziemy 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 sztuka Max· 

wella AndersO'll.a „JOANNA Z LOTARYNGII' 
z IRE."l"Ą EICHLERÓWNĄ w roli. tytułowej. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

felczeny 
STARSZY• felczer Ga­
l u ba długoletni pnik­
tyk s·zpitala skórno-we 
nerycznego. Główna 
62 -76. lB-20. 7042 

Oenldci 

1 

Dr BASS chnrobv ko· 
biP'e. Narutowio:za 6. 
tel. 208-76 717B l\.fllBLE, sprzedaż 

kupno. Zamówienia -
Dr PALKOWSKJ chi- zamiany - P"otrkow· 
rurą-u rnloq specjalista ska Nr 275 (sklep Ga 
nerek, pęchi>rza. dróq lar i Biernacki tele­

moczowvch. Piotrkow- fon 145-13 7426k 
ska 159: od 3-5 tele-1 . 
f 105-16 7374 P~ŁK~ ~ozn~, ~os.zy 
on kowk1, s1atkowk1, ,rn-Piotrkowska 243. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
RlE ·. 

Dr. TEMPSKI specja- zulki, spodenki gimna 
„ROSE-MA· lista: weneryczne, skór tyczne, dostarcza: Jan 

ne, włosów, mocz.o- Pujdak S-ka - Łódz 

s 
s 

TEATR „OSA" - Zachodnia 43, tel. 140-09 płciowe. Piotrkowska p:otrkowska B3. 7221g 
O godz. 19.45 rewiomontaż p. t.: „w OG~O- IJ4. 7147k LÓD . 

OZIE PRZY POGODZIE". DOKTÓR GLAZER, _ do nabycia w 
większej i mniejsze 

skórno - weneryczne lości z dostawą po 
i TEATR LETNI „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie o godzinie 20·eJ (koniec 
przedst. 22-ga) znakomita komedia Verneu;Jl'a 
pt. „MUSISZ BYC MOJĄ". • 

Ki n a 
ADRIA - Z powodu remontu kino nieczynne 
BAŁTYK - „Monsieur La Souns" 
BAJKA - „Adm-rał Nachimow" 
GDYNIA -. K.mo rueczyn.ne. Na czd.6 re· 

montu program Aktualności przerues1ono 
do kina „HEL" 

HEL - „Pięciu zuchów" (dla młodzieży) 
HEL - Program Aktualności KraJ. 1 Zagr. 

Nr. 19. 
MUZA - „Guwernantka". 
MUZA - „Zycie Emila Zoli" 
POLONIA - ,,Rosanna siedmiu księżyców" 
PRZEDWIOSNlE - 11Plom1en Nowego Orle· 

5-8, Andr·zeja 28. ł. za kg. tel. 210-01 
Dr DOLI:ŃSK~ choro 7439g 

i 
z 

3 

' i 
by d!Zlecl. Narutowicza MEBLE wielkopolskie 
6 tel. 20B-76 7179 duży wybór sypialn 
Dr VOGEL, specjalista owoczesnych. Nowot 
chorób kob'ecych, aku ki 24 (Pomorska) 7331 

n -
szeria. Narutowicza 4. 

g 

tel. 260-ę_2 714B WILLĘ 8.000 mtr. kw 
placu sprzedamy (Gb 

wno). Pl. Wolności 6-
Dr HORECKI choroby 
zołądka, kiszek, wątro 
by. Narutowicza 35 
tel. 206-99. 7140 

Dr HEYKO-PORĘBSKI 
Jan, choroby skórno­
wenervczne, Brzeźna 6 
tel. 15B-19. 5-7. 7243 

-

4 
7454-k 

.. 

SAMOCHÓD Ford BB 
3 tonov.ry po generał 
nym remoncie sprze 
dam lub zamienię n 
osobowy, tel. 270-22. 

-
-
a 

7448 g 
Dr LIBO ALEKSAN 
DER - choroby uszu 

dnU„ gardła i no;;a. B.:_10 
ROBOTNIK - „Casablanca" 4-G. o~~zyńskiPao 6 

' 
a MOTOCYKi. Tmper' 

~oo l'przedam . •:a11 nn 
b!Y Zawiszy 22-1 prr 
Balucknn ryrill;_n. 74&~ 

-
R.OMA - „Oatatru etap 1 101 SO 71Q 
REKORD - „Aleksander Newski" te_..:.__....:......;.__ ·· 6 

STYLOWY - „W1ec1.ll.d Ewa· llr MARKIF.Wlf'Z cho 
SWIT - „Timur I 1ego druz1'na" rnby zołądki!, .!elit, wą 
TĘCZA - „Kultsy wielk1ej rewu·· troby. Piotrkowska 145 
TATRY (w ogrodzie) - „Wi06na'' 3 - 5. 354ok 
WISŁA - „Melodia serc". Dr KOWALSKI Anato 
\'\l"ŁÓKNIARZ - „Melodia serc" specjalista skórno-we 

1 
-

WOLNOśC - „Monsieur La Souris" neryczne 2-7. Piotr -
ZACHĘTA - „Rodzma Froment" kowska 175. 739 

-------------··---- DT MARKIEWICZ GU 
o 

Program radtowy na piątek s~~~"':.· ~~~~,~~~~ke ' a 

Ciekawsze audyc?e 109-5• tel. 13R 52 

I 
7205 1' 

. 

a 
e 

12.00 Dziennik południowy. 12.25 Popu!arne Dr KOW ALSKl MIE 
utwory w.olonczelowe, 13.00 M~zyka ob1ado- CZYSŁAW specjalist 
wa. 13.45 „Kompozytor tygodma Jan Brahms skóm , wenervczn 
15,30 „Chroilmy przyrndę ojczystą". _15.45 Kwa 1 Ma oa J. B-10,. 4-
drans mu·zyki lekkiej, 16.00 Dz1enmk popołu- l 

7152 
7. 
k 

Ak··szerki 

y 
q 

sAMor:Hon --w;;a~ 
rer 6 stan dobry, spr 
dam. 11 Listopada 
(do'lorca). ·744 

zo 
12 
lg 

a-OKAZJA sprzedam r 
d:o 2 głośnikowe s 
per „Siemens" maszy 
nę do pisania i row 
balonowy, Lódż, Jar 

u~ 

-
er 
a-

cza 3-3. 7440 q 
~---

w MOTOCVKI.. 100 ke 
dr>brym s!ame dn ~prz 
dan·~ tel. 149-4B. 

e 

7436 g 

ro MEBLE wszelkiego 
dzaju kupuje i sprzed 
je Stolarnia Krasicki 
go 3 przy Rzgowski 

a 
e-
ei 

dniowy. 16.30 Utwory skrzypcowe, lb.45 Audy 
cia dla chorych, 17.00 Audycja dla mlodzie­
ży, 17.15 KonLert dla przodowu1k.ów !;wiata pra 
cy 18 OO Mówi wyslawa Lem O'llysk.anych, 
1a'.05 ;,w "tanecznym rylm1e', lY.00 Ai:dycja 
orgamzacji „Służba Polsce". 21.30 Dz1enmk 
wieczorny. 2'.i!.00 Muzyka taneczna, 22.45 Pro 
gram lokaLriy, 23.00 Ostatnie wiadomoś :i. 23. I O 

. 
przystanek PiasPr1na. 

AKllSZERKA WOJTA 74:14k 

Muzyka taneczna. 

-SIEWICZ, Abi.Lu.rienl RZEDANIA 20 ka Warszawsk1e1 Kil- DO SP 
niki Profesora Gromadz I gram. StreplomY_<"Yi~Y· 
kieqo, przyjmuje: Po- Malwowa 9. (Jullanow 
morska 43. 6687 7422g 

MEBLE najtaniej. Sy-
p ialnie luksusowe od Lokale 
9 O.OOO. Sztuk.i pojedyń 

!!:e gotowe i na zamó c 

s 
d 

wienie. - Urządzenia 
klepowe, biurowe. Iz 
ebskl P:otrkowska 31 

w podwórzu. 7266k 

POKÓJ z kuchnią za­
mien' ę na dwa trzy z 
kuchnią. Zgłoszenia 
pod „Dobrze zaplacę". 

7464~ 

MEBLE wszelkiefo ro- POKOJ z kuchnią za­
d'laju. Garderoby od mienię na większe 
7.000, łóżka od lB.000 2wrócę koszta, Żerom-3 

s toliki rad:owe od skiegb B5-1 po 6-ej 
3 
c . 
t 

.OOO poleca Mechani-1 7463g 
zna Wytwórn.ia Mebli ZAMIENIĘ pokój z ku 

Miszczak, Głowna 22. , chnią na l pokój. Wia 

a) posiadanych bloczków dorafnych aua­
zów .karnych, opiewającyc,h na zł 30,­
(koloru białego) - na zł 300,- oru 

b) części posiadanego zapasu bloczków, opla 
wających na zł 50,- (kolom zielonego) 
- n-a zl 200,-. 

Omawiane zmiany polegaj!\ na przekr~eaJ. 
kwot dawnych 1 umieszczeniu na ich miej9C.'W 
nowych oraz na stwierde:eniu dokonanej po­
prawki okrągłą p:eczęcią właściwego Staro­
stwa Grodzkiego. 

Bloczki te po dokonaniu wzmiankowu'fcll 
uzupełnień oddane zostaną do użytku Mga­
nów .powołanych do doraźnego karania. 
Łódź, dnia 7 J pca 1948 roku . 

p 

el. 116-17_. 7433k I domość, Nawrot 42, 
IANINO krzyżowe, m. 10. 7442g 17458 

Zarząd Miejski w Bodzi 

c zarne pierwszor~ędny \ SAMOTNY na stano-
s tan, s~rz.edam n1edro-

1 
w-.sku poszukuje poko 

go. Łótlz, P1.otrkow- ju, cena obojętna. Of. 
ka 86-3. 7432g „Samotny" „Prasa" s 

MASZYNĘ do urabia-/ Piotrkowska 55. 74.38 
nia c· as ta z dwoma ko g 
t lami. Stan dobry sprze LOKAL· handlowy 
dam. Nawrocki, Lesz- sklep z magazynem ul. 
no, Wielkopolska Lesz Kilińskiego przy No-
c !Zyńskich 45. 7430g wotki odstąpię za zwro 
MOTOCYKL 125 do te~ kosz~?w remontu„ 
s rzedania. Marynar-, W1adomosc: tel. 124-7.1 

Pk 60 m , 7429g 26B-62 do godz. 16-e]. 
s a · „. 7402 
MOTOCYKL BMW 350 I -------· 
sprzedam tel. 276-11.

1 za,ubione dokumenty 
7346 

Różne 
ZGUBIONO książecz­
kę Ubezpieczalni Społ. 
Krysiak Jan, Obrol1-

ZGINĄf, pies wyżeł ców Wester-Platte 24 
brązowy, nakrapiany- I 7452g 
Odprowadzić za nag ro I SKRADZTONO legity­
dą 11 Listopada 59 mację odesłać Apolo-
m. 15. 7427g 

1 

nii Łąsk'.ej. Tuszvn 

PRZ"JMĘ .1 ., Sanatorium. 7453g • wspo m;ca 
(czkę) do firmy (cen- ZGUBIONO kartę reje 
trum sklep) branża wy stracyjną RKU-Łódź, 
kwintnych buc '.ków. Bimkowski Zygmunt, 
Oferty pod „Milion". Lipowa 27, 7451 g 

OGŁOSZEłłlE 
Zarząd Miejskl w Łodzj - Wydzldl Apr­

w 'zacji - podaje do wiadomości, że na karty 
zywnościowe zwykle oraz z 11.adruk.ie.m. .;u;r· 
(dawniej RCA) na m-c upiec \948 T~ "' skle­
pach włączonych do miejskiej sieci rozdzlel­
C'lej poczynając od dn'.a 8 lipca l94B r • .prz.e­
dawane będą następujące artykuły spożywae: 

ICat I I kat. I „Zg" na odcinek NT 18 Po 2 
kg mąki pszennej BO-proc. w cenie zł 3,50 za 1 
kg; na odcinek Nr 21 po 1 kawałku mydła do 
prania, wag·i pierwotnej 0,2 kg w Cell.iii :d 
3,20 za 1 kawałek. 

Kat I (zwykła) na odcinek Nr 20 po 1 q 
margaryny w cen'e zł 52,- za I .kg albo 1 kg 
oleju· rafinowanego w cenie zł 42,- u \ kg; 
na odcinek Nr 25 po 0,30 kg pros-zku cło pra­
nia w cenie el 15,- :za 1 kg. 

Kat. IR i kat. IR „Zg„ na odcinek Nr !3 po 
t kg mąki pszennej 80-proc. w cenie zł 3,50 n 
I kg; na odciTiek Nr 16 po 1 kawałku mydła 
rln pran'a, wagi pierwotnej 0,1 kg w cen.ie J:l 
1,60 za kawałek. 

Kat. JR zw. (IR} 11-a odcinek Nr U ~ C,70 
kg konserw końskich w cenie zł 14,- za 1 kg; 
na odcinek Nr 15 po 0,50 leg margaryny w ce­
nie zl 52,- za 1 kg albo 0,50 kg oleju ra!i­
nowanego w cenie zł 42,- za 1 kg. „ 

Kat. UR na odcinek Nr 9 po 0,35 kg kon­
serw końskich w cenie <lł 14,- za I kg. 

Kat. 1RD3, IRD'1, 1RD12 t kat. IRD3, IR.Di, 
IRD12 „Zg" na odcinek Nr 2B po 14 sztuk jaj 
świeiych w cenie zł 1,60 za 1 sztukę, na od­

POTRZEBNA pomoc ZGUBIONO JPqityrna- dTH~l< Nr JO po 1 kaw11łku myrlłi\ rlo J)ran.ia, 
domowa Z11chodnia 14 cię Zw. ?nw. shiżhn-' ~.-iqi r;Pr:wnlnei 0,10 l<q ...,,, <'.enie zł 1,60 za 1 
m. IO godz. 12 - 1 .~. wa. 7nf1A P0m!n ' ;. \,. l<l\•;,,,Jp4, 

„Wiedza" Piotrko;~!~~ ZGUBIONO książecz-
70. kę Ubezpieczalni Spe>:. 
Zaof arowanie prac" Sójka Jadw ga, Górna 

J 36. 7449g 

--~- --~q Marvsil' fl. K
7
a;;

7
l.; i\<1ł run~ 1 J<:1-1ł. ~D't .. „g" "I! M....,ek Nr 

!<llA\VACJAlłKA -rha MilJ•ka 4.~. ,,.. g 7 p() 1 l<q mąk1 psZl"l'1Jej f'.T'll. USA "!"' ~e!rl 
lnpniczkil wykwalifi.ko ZC:UJ:IIONO z" świ;i.-1 11 4, z" l "kg i rn 2 kg ml'\kt pgzeMei 80-
wana potrnebna. Piotr/ czenie arnhilsady RP pror. w '"E>me zl 3,50 za 1 kg. 
kowska 200 m. 3. w Moskwie, Ohywatel Kat. tn.07 i kat. lRD7 „Zg„ n11 orlc!ne'k Nr 2?-

7457-k/ ~two Polskie, od-:inki po 3 kg mąki ps1Gennej BO-proc. w ceni-e ~ 
--------- zameldowania., kartę 3„'iO za 1 kg. 
POTRZEBNA .gospos.a I rejestracyjna RKU- Kat. IRDi2 I kat. IRD12 „Zg„ na odcinek Nit 
z referencjami od za-1 Łódź. Mi<: ner Dawid, 27 po 2,5 kg mąki pszennej 80-proc . ..,, cen'." 
Ta't Piotrkow~ka 48 ' Kilińskiego 73 m. 23. 1ł 1,.'iO za t kg i 0,5 kg makaron11 UNRRA W' 
s~r_Jc_9~CJL_745.!lq 74459 cPniP. r.ł 12,- n 1kq. 
P. K. s. Wiqury 7 po i::KRA.07.TONO Jpq1tv T{~t TRD:I, rn.07. rRI'>J2 7WV1cb 'Il~ od.d.ltek 
szuku1e wyk\•"<>lifil<o- mi!rię ?w. z, •. ,„. •h!Ż- Nr 29 po O.~ ko 1'1"rqaryny w r1>11.!" z1 52,-
wlłną rP!Prentkę (ta) 'M I l<q 11 1hn 0 . .5~q n\ej11 raf!nowdl""f'.TO ce-
płacy. nd zarai. hnwq wyn"l"'l pr>.ez . t k 

7.arz'lrl Miej~k 1 w f,o- niP. 7l <i2,- 7-it q. 
POTRZEBNA pomoc 
domowa na letn:sko, 
Próchn ·ka 16. Klejar­
nia waty. 7443g 

POTRZEBNA Romo~ 
domowa od zaraz, Po 
ludniowa 32 m. 1 t fr. 
lII piętro. 7337g 

POTRiEBNA natych-
miast ketlarka i cero­
waczka. Radwańska ! 9 
m. 40. 743lg 

dzi. Karolc!!:ak Antoni , Kat. „M" zwykła na od~inp1(. 1.'5 J:ln "·1S 1'!'.ll'll' 
M · , k 74 7444g garyny w cenie d 52,- za I kg 111bo 0,25 kg 
' arysms a · oleju rafinowanego w cen\e zł 42,- u 1 k9. 
ZAGUBIONO paków-1 Kat. „C" zwykła na odcinek Nr 9 po 0,35 
kę Bieruń Weron'ka kg konserw końskich w cenie zł 14,- z& 1 kg1 
Wróbla 11. 742Bg I na odcinek Nr IO po 0,25 kg margaryny w ce-
- nie zł 52- z.a t kg albo po o.2!i kq oleju ra-
ZGUBIONO czarną tor finowanego w cenie zł 42,- za I kg. 
bę damską z dokurnen · · . ,, • 
lami i leg. zw. zaw. Wydział zazna~a. _.że. termin rea. zac)1 wy--
znalazcę proszę 0 ode- żej wywołanych odc1nkow upł.yw~ z dniem 26 
słan:e oapierów pocz- lipca 1948 r. Po tym \ermm1e zadne rekla­
tą . .lanlna 'V:erz.bowska macie nie będą uwzględniane. 
Kalinowa 17 b. 7462g 7460 
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